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A L L E L U JA  !

Z martwych'wstanie-
By świat odkupić krwią serdecznych 

ran.
nn krzyżu przybił został Chrystus 

Pan...

Na wzgórzu śmierci cicho Bóg 
umiera

1 gaśnie słońce i huczy grom, 
lwięta zasłona na pół się rozdziera. 
Pęka Golgoty skalisty złom... 
Najświętsza Matka u stóp swego 

Syna.
Jak skamieniała stoi we łzach; 
na pierś Chrystusa opoda skroń 

sina —
Wsrod Izraela obłędu strach ..

^ białych całunach, Bóg w skalistej 
grocie

od, trzech już cicho spoczywa dni; 
powstaje słońce w purpurze i złocie, 
straż cezarowa u grobu śpi..
Kruszy się pieczęć... Kamień się 

odwala ..
straż ic przerażeniu wali się z nóg. 
niebo się blasków tysiącem zapala: 
i oto z martwych powstaje Bóg!

Dla Ciebie. Polsko, wiek zaczął się 
trzeci,

odkąd dźwigałaś ju ż  niewoli srom— 
na czele twojem stygmat hańby 

świeci,
końca nie miałaś cierpieniom i łzom\ 
w ranach i we krwi do grobu 

złożona,
, czekałaś Polsko—Matko umęczona, 

nz zmartwychwstanie wreszcie i twój 
lud...

Dookoła gruzy, zgliszcza i pożary... 
dookoła płyną potoki krwi... 
i wojna zbiera straszliwe ofiary, 
glob ziemski jeszcze w swych

pdsadach drży... 
dla Ciebie, Polsko, , godzina wybi ła, 
grobowca twego skruszył się głaz; 
oto się dzisiaj niewola skończyła 
i zmartwychwstania nastał czas...

Za winy świata, na Górze Golgoty, 
umierał Boga jedyny Syn...
Ty, Polsko, lata cierpiałaś sromoty 
za szereg cudzych, i swoich win.
Bóg zmartwychwstaje]., tobie 

pokutnico 
swą dobrotliwą podaje dłoń...
Słowo się stało, czynu błyskawicą 
wolność twą, Polsko, opromienia 

skroń].

By świat odkupić krwią serdecznych 
ran,

na krzyżu przybił został Chrystus 
Pan .

A L L E L U JA m
Na rubieży dwu światów wscho­

dniego i zachodniego wstaje wid­
mowo blada postać, na rękach 
ślady kajdan, ciało w bliznach, 
postawa słaba i chwiejna, ale coś 
w niej się pali i żarzy, coś przez 
oczy głębokie z duszy wyziera, 
coś, co j ą  całą ku niebu podnosi, 
całą w aureolę świtu i słońca o- 
dziewa, To Polska, zm artw ych­
wstająca przez budzenie się w niej 
życia, które na la t  sto zamarło!

Na grobach, na kośćcach, na 
pobojowisku i pogorzeli, na prze­
oranych huragenem  wojny polach 
słowiańszczyzny i skrzepłej krwi 
bohaterów pełnych ziemiach sa r­
mackich zatknięto żagiew płoną­
cą, która, ja k  znicz pogański w 
kontynie i ja k  lampa wieczysta 
w św iątnicy chrześcijańskiej świad­
czy o mocy bożej, czuwającej nad 
ludem wybranym, narodem w y­
zwolonym, który po czasie wieko­
wej pokuty staje oczyszczony i 
odrodzony.

Pis no nam śmierć, w ykreślo­
no z listy narodów świata, drę­
czono pokolenia, zabijając miłość 
do zagonu i przywiązanie do j ę ­
zyka, pędzono do więzień i ko­
palń sybirskioh, batożono dzieci 
za n au k ę’ mowy ojczystej, doko­
nywano zbrodni za zbrodnią w 
imię racji stanu zaborczych Mo­
skali, Prusaków i Austrjaków; sło­
wem świat uknuł spisek przećiw- 
ko tym, których dzieje świata 
przedmurzem Zachodu mianowały.

Przyszła krw aw a zm ora dla 
jednych, wuośniana ju trzn ia  dla 
drugich. R rnanowy, Hohenzoller- 
ny i Habsburgi runęły, ja k  kolos 
o glinianych nogach wT wieszczem 
widziadle Daniela, spełniły się j e ­
go mocarne Mane, tekel, fares — 
na  trzech szkieletach dziś harce 
w ypraw ia bolszewik rosyjski. Spar­
takus niemiecki i kom unista wę­
gierski, a  Po lska  wstaje do życia 
pełna złotych nadziei i rojeń na 
przyszłość, wygląda n a  świat o- 
kiem przez Gdańsk opiera się

pewną no ją  o stoki K arpat, ode­
prze niemczyznę za granice Ś lą­
skie, a moskiewskie hordy za w ło ­
ści białoruskie.

Alleluja! Chrystus zm artw ych­
wstał. a my razem z Nim.

Alleluja! Miłość się zbudziła 
a my jej trw anie zapewnić mamy.

Bożą mocą Chrystus zjawił sie­
bie światu, pokonał ducha śmierci 
i ciemności, a my jego syny to 
samo czynić mamy. Niechaj śmierć 
ducha i umysłu zdała od nas mie­
szka, n echaj ciemność nie zas ła ­
nia różowego świtu, który wycho­
dzi z poza gór życia polskiego i 
rozjaśnia widnokręgi naszej myśli 
narodowej.

Choć ku Zmartwychwstaniu 
idziemy, choć Bożej sprawiedli­
wości zadość się stało, u nas je ­
szcze krew  i pożoga, niepokój i 
niezgoda, wyzysk i niesprawie­
dliwość, u nas tli się jeszcze za­
rzewie niepewności i zwątpienia 
we własne siły i we własną przy­
szłość.

Pókiż tego? Dzieciom Białego 
O rła o orlej mocy tylko śnić w y ­
pada. Synom bohaterów cierpie­
nia za W ia rę  i Ojczyznę nie wol­
no się zjadać, nie wolno czci n a ­
rodowej szargać.

Przed nami Zm artwychwstanie, 
innych wzięła śmierć; przed na­
mi nagroda za cierpienia, przed 
innymi k a ra  za zbrodniczy czyn.

• N a m  t r w a ć ,  bo dzień trze­
ci śmierci minął, a zm artw ych­
wstania przyszedł czas!

Ks. W. Kneblewski.
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E P I L E P S  I N - S P I E S S p r z e d s t a w i a  połączenie związków m i c t r a l n y c h  i roś l innych ,  zada 
niena k tó r y c h  jest  zmnie j szen ie  chor ob l i we j  p o b u d i i w o ś u  m ói g u  

i u suwania  p rzyczyn,  m o gą cy c h  w y w o h ć  n ap a dy  epi lepsj i .

Mistrzu mój...
Poszła Marja, ta piękna dzie­

wica z Magdali — ta grzeszna — 
popłakać na grobie Jezusa — Te 
go Jezusa, co jej pokój przywró­
cił, co wtedy, gdy ją  wszyscy od­
trącili — przygarnął do siebie...

Smutna była bardzo, po Tym 
Mistrzu swoim ukochanym, któ­
rego tak okru nie zabił1, za tyle 
łask i dobrodziejstw.

Słońce już wstało, ale kryło 
się jeszcze za gorą Oliwną, gdzie 
ko ra l Jezus, gdzie Go zdradzono.

I tylko promienie jego złociły 
szczyty okolicznych gór i lasów 
wierzchołki — i na Kalwarji, trzy 
krzyże świeciły w tych promie­
niach...

Trzy krwawe krzyże... A w 
pośrodku ten — Mistrza...

Ranek był pogoony i jasny...
Obfite krople rosy, jakby łzy ja ­
kie wielkie, drżały na wszyst- 
kiem — i na gałązkach drzew o- 
grodu, gdzie był grób, — na tych
cyprysach wysokich, co niedawno ty zam iast M istrza..

3-cia Polska

L oterja
KLASOWA

imi m u D o u r
WOJENNYCH

W a p*sz  ci W£i T r ę b a c k a  2»
Ma 32,000 losów 16,000 i 1 premja wygrywają razem

3 miljony 516 tysięcy 250 marek.
Największa wygana 3 0 0 ,0 0 0  mk.

Cena losu w każdej klasie 28 marek,
1 |s losu 14 mk., ' | 4 losu 7 mk., 'j8 losu 3 mk. 50 fen.

C iągn ien ie  p ią te j kl. trwać będzie od 24 kwietnia do 15 maja 1919 r.
L O S Y  S Ą  D O  O D E B R A N I A

Loterja przejętą została na własność przez ministerstwo wojskowe.

erodu gdzie by l grób ~  n lT vch PrZeZ *1* c0 JeJ z oozu P h rn^y  na szczęście c a łe j  ludzkości, 
cyprysaclf wysokmh^ co niedawno ^  ^  ‘ “
patrzyły na smierc Pana, i na I w grobie, takim jasnym  te- 
palm liściach i j inji iglicach raz j świetnym, widzi dwóch bia- 

l na kwiatach rozkwitłych po- jy Ch Aniołów, w szatach z nie-

s =  rz°ieC;chychcó “ i ę t bieskich z mw*
grobu tuliły z taką miłością i nad 
wejściem się zwieszały do "grobu, 
jakby tam za Panem wejść chcia­
ły...

Drżały te rosy kropelki i w 
blaskach porannych krwawo świe­
ciły, jakby łzami krwawemi pła-

i cudnych, i w złotych blasków 
koronie, i że oni Anieli ci jaśni, 
uśmiechają się wdzięcznie i słod­
ko, i ku niej patrzą z uśmiechem 
i P y ^ ją  jej...

Kogóż to szukasz?
I stanął Jezus opodal... W  pro-

kało, wszystko po Tym, który tu c ien iach  słońca rannego i na tle
leżał samotny, w grobie zimnym
— i twardym  przywalony kamie­
niem. A  który Prawdą był — i 
Miłością...

Przyszła Marja tu do ogrodu
— pomiędzy te palmy zielone i 
ciemne cyprysy płaczące i won­
ne krzewy różane, co szumiały

tarczy słonecznej, co wychylała 
się złota z za góry Oliwnej...

Stał tak  Jezus w tych promie­
niach słońca, cichy i słodki...

I rzek ł do niej Jezus z dobro­
cią wielką,— widząc jej smutek i 
sercem ból serca jej odgadując: 
„Niewiasto, czemu ty płaczesz —

ciche i smutne — i do grofyu zbh- i kogo szukasz, strapiona, dlacze 
żyła sję w skale, kędy bluszcze S°ś smutna dziś tak a— co tobie?“. 
spłow iały zielone,gdzie leżał Mistrz A ona jak  niep zytomna, za-
j ej j e(lyny— Stanęła... pytanie to usłyszawszy. oczu na-

A  słońce z za góry wyjrzaw- "  et n^6 podniosła smutnych i łza- 
szy teraz. — promień swój' złoty wych, i myśląc, że to ogrodnik — 
rzuciło tu do ogrodu i on wpadł rz e k ła ..
jasny, błyszczący i grób oświecił „Panie jeśliś ty Go gdzie za­
pusty r bo kamień był odwalony brał, to powiedz gdzie Go- położy 
od wejścia, wpadł i szukał w nim *eś, a ja  pójdę i wezmę Go?.. 
Jezusa, a nie znalazłszy przeście- „Gdzie On“. 
radło tylko oświecił, w którem Go „Zabrali Pana mego, — a nie 
złożono i legł złoty i jasny  tam wiem gdzie Go położyli^ .. 
w grobie — i spoczął.. A Jezus wejrzawszy na nią

Spojrzała Marja w grób pusty... rzekł jedno słowo: „M arja“ ... To
Nie było w nim M istrza.... jedno słowo—tylko...

i spojrzał na nią z miłością, 
tym wzrokiem swoim łagodnym,

było w nim Mistrza...
W ięc siadła Marja u wejścia 

do grobu i łzy puściły się je j z 
oczu...

Siadła i w  grób ten patrzyła, 
co ozłocony teraz był słońcem i 
jaśn ia ł w promieniach tvch ran ­
nych...

A rosy rannej kropelki, co łza­
mi tak  wrszędzie błyszczały i ru ­
mieniły się krwawe — teraz od 
słońca promieni, jasnych takich, 
świetlanych, radosnych w brylan-

który jej duszę oświecił, gdy w 
grzechach była i hańbie...

I w brzmieniu tego słowa „Mar­
ja 44 tyle było miłości, dobroci, i 
serca taka  tkliwość ogromna...

I ona po tonie tyra, -  od tego 
wezu ania jednego — poznała Go 
zaraz, oczyma poznać nie m ogła ..

A  ona poznawszy Go po tem 
słowie, odpowiedziała z radością:

ty zmieniły się czyste i wszystko „Rabboni“ dobry Mistrzu—i do nóg 
w blaskach stanęło... przypadła Mu drżąca...

I tak jasno było, radośnie wo- A Jezus w promieniach stał 
koło— złotych i  pokój tchnął wielki od

Tylko te krzyże smutne stały Niego i szczęście jakieś promien- 
W górze, chociaż i one w brylan- ne...
ty się ustroiły także, i złote to- 
nyły w czystych lazurach.

1 dusza Marji smutna była tak 
że M arji— co siedziała u wrót 
grobu płacząca...

I zajrzała znowu do grobu, —

I próżno ludzie Praw dę i Mi­
łość zabili,— i w grobie ciemnym 
zamknęli i twardym  przywalili 
kamieniem...

Ona wstała: PrawTda i Mił ść.

nad
śm iercią—i nienawiścią'—

I zwycięży zawsze...
Pójd/cie do n iej— do Prawdy 

do Miłości...
Do Jezusa— co Praw dą jest i 

Miłością...
On was ochłodzi i pokój da...

Lux.

Resurrecturi.
Zm artwychwstał Pan  

Z mąk swoich i korony  
Krwawiących ran,

Co poniósł za swój lud!
Zmari wych wstał PattL. 

Kościelne g łoszą  dzwony.
I ludom dan 

Nadziei św ię ty  cu^.

PowaŹDy ton 
Dzw onów  w niebiosach buja...

Ten, co miał zgon  
Hańbiący —  w chw ale  w sta ł .

Zm artw yfhw stał Pan! g 
Zmartwychwstali.. .  A lle lu ja !

Dzień nowy dan —
Dzień  zbawień i dzień chwał!

I przyszedł kres  
N iew oli . . .  Wznosim dłonie  

I pełni łez  
Dziękczynnych, idziem w bój... * 

Poran ny  wschód  
Łuną pożarów płonie...

Iści s ię  cud 
Za saszą  krew  i znój...

Zm artw ychw sta ł Bóg  
Co cierpiał, krw aw e pęta  

Miał u .wych nóg  
I  hańby pełen zgon!

Już pierzcha wróg...
Oto dzień chw ały  św ięta  —  

Zm artw ychw stał Bóg!..,
Głosi sp iżow y dzwon.

Zm artw ychwstał Pan!!..
Nad Polską z ienrą  leci,

Gdy z ło ty  łan 
Posiały krwawe łzy  

I krzyżów Us,
Co łuną nieba św iec i .

Znów w ita nas  
Swit,  co wstał z dziejów m gły .

Gdzież wróg i k a t ,
Co wiódł nas na G olgotę?

Ból dawnych lat  
Pierzcha...  Dzień  nowy wstał...

Znikł hańby cień —
Świty  nam pł ną złote!

I przyszedł dzień —
Dzień zbswień  i dzień chwal!

Grzmi dzwon...  W ś r ó d  zórz 
W oln ośc i jutrznia złota  

Przez zamęt burz 
W  Polski wstępuje próg,

P rzez ból i jęk  
W iedzie nas w jasne  w ro ta  —

A dzwonów dźwięk  
Głosi; „Z m artw ychw sta ł Bog!..“ 

E d m u n d  H . C h o d a k .

Święcone w Polsce.
P ried  wprowa I '■ ni ch rześcijaństw a  

u s l o . v i a n  jstva!> śv>;to  p o w t i  iia wi i • 
sny, podc'.as którego ucztow uu ), zaś ua 
jadło s .Jadały się zapasy zimowe, zaczy­
nające być zbędnymi wobec rozpoczynają  
cej się wiosny, a więc ukazywania się  
świeżych produktów sp o ż y w c y c h .

D i  zwyczajów tego św ięta  należało  
dzielenie się jajkiem, jako sym bolem  ży­
cia w zarodku, na cześć słońca.

Kościół katolicki s ta ro ia w n y  zwyczaj  
słowiański przystosował do św ią t  w ie l ­
kanocnych i wziął go  pjd swoją p ieczę ,  
powierzając kanłanom cereraonję p ośw ię­
cania potraw. S ąd „święcone". S U ło  się  
cno do dziś łącznikiem między starami a 
nowenn laty.

Oddawua św ię to  w iosny było także  
św iętem  zgody, co w eszło w tradycję.  
Przy s io le  ze święconym  najzawziętsi 
nieprzyjaciele  podawali sobie ręce Nie  
raz sąsiedzi i przyjaciele wybierali w ła ­
śnie tę chwilę, aby zawistnych sobie wro  
gów  pogodzić. Gospodarz p rzyb /łeg  > goś  
uia musiał przyjąć ochotnie, podać jajko  
św ięcone i udzielić wbraterskiogc p o ca ­
łunku.

N iebyła  domo, w którymby nie zasta  
wiono św ięcon ego .

Opisy niektórych święconych są  j a k ­
by wyjęte z „Tysiąca nocy i jednej*.  
W eźm y tylko jedno święcone u Sapiehy  
z czasów Władysława IV: j,Stalo cztery  
przeogromnych dzików —  powiada kro­
nikarz —  to jest tyle, i le  częś  i roku, 
każdy dzik miał w sobie w ieprzow inę ,  
alias, szynki, k iełbasy, prosiątka.

Kuchmistrz najcudowniejszą pokazał  
sz tu k ę w upieczenia całkowitem tych o- 
dyń ów.

S fa ło  dwanaście jeleni, także c a łk o ­
wicie pieczonysh ze złocistemi rogam i,  
ale do adtnirowania, nadziane były  roz­
maitą zwierzyną, alias, zającami, c ie trz e ­
wiami, dropiami, pardwami. T e  je lenie  
wyrażały 12 m iesięcy.

Naokoło były ciasta sążniste tyle, ile 
tygodni w roku, to je s t  52, ca łe  cudne  
placki, mazury, żmudzkie pierogi,  w sz y ­
stkie wysadzone bakalją.

Za tem  było 365 babek, to jes t  tyle,  
ile  dni w roku. Każde było admirowane  
floresami, że  nie jeden tylko czytał a 
nie jadł. Co zaś do picia były cztery  
puhary czterech pół roku, napełnione wi­
nem jeszcze od króla Stefana. Próoz tych  
12 konewek oznacz ijących 12 m esięoy.  
Dalej  865  gąsio rków , ty le  co dni w  ro­
ku. A dla czeladzi dworskiej 8,790 kwart  
miodu, robionego w Brezie, to j Łst ile 
godzin w roku.

Homeryezne ua/.ty, na których zasta­
wiano ćwierci w o łów  i całe w oły  i b ara-  
ny, bl°dną przy staropoiskiem święconem  
mogącem się porównać ze zbytkiem  i 
rozkoszami wyspy.

Szczęśliwości ,  tak dowcipnie opisanej  
przez Fenelona, gdzie tak byio w szys t ­
k iego  dostatek, ża potrzeba było kupo­
wać sobie nie jadło, lecz apetyt.

r : J
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Największe
arcydzieło

Ter perditnm, ter trovafam  
uitimum rnrnquam verltas. s z t u k i

kinematograficznej!

Obraz, który stworzył nową ero w dziedzinie kinematografii
Wielka Trylogja dramatyczna w 8-miu aktach

MIA MAT
w  roli

głów nej.

*»

£

1) Współczesna

2) Starożytna

3) Średniowieczna,

Rzym za czasów Decjusza.

Mało miasteczko Rok 1500
Na dworze panującego księcia.

Całość bez skróceń trwać będzie 8 godziny.
#

Ukaże się w tygodniu poświątecznym na ekranie 

K i f i o - ł a a t r u  f9O d e o n cl w Częstochowie.

Biuro kinematograficzne „ S fin k s11 
w Warszawie.
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Nie damy ziemi!
R aoze] w y s a d z im y  k op a ln ia  i fa b r y k i d y n a m item

o d d a m y  Ś lą s k  C zech o m !
mz

CIESZYN,  18 kwietnia.  Wczoraj  ro­
zegrała się ws trząsająca  scena w sali 
konferencyjnej  kojnisji międzysojuszniczej 
W? Cieszynie.  Odezwał  się bezpośredni,  
olbrzymi , potężny,  wszystkie zapory druz 
gorący głos ludu polskiego na Sląskui

Bez  przygotowania,  bez wiedzy n a ­
w e t  swych przywódców i całej Rady Cie­
szyńskiej ,  kilkudziesięciu delegatów o rg a ­
nizacji robotniczych z całego Zagłębia 
Śląsk iego ruszyło ławą do sali, gdzie od­
by wa ło  się pos edzenie Komisji Międzyso 
juszniczej i zażądali  od adju tanta  porucz­
nika Pustowskiego t łumaczenia na fran 
cuskie szeregu przemówień,  w których 
dobitnie wypowiedzieli wszystkie swe za­
ża len ia  i nieugięte żądania.

F a l a  za falą płynął do stołu prezy-  
djalnego, za którym siedzieli głęboko 
przejęci reprezeutanci  Fr a n c j i ,  Anglji i 
Ameryki ;  potok wzburzonych słów, p ro ­
testujących robotników:

„Wysoka  komisjo! Mogliśmy tu sześć­
dziesiąt  tysięcy Dsszych dziś tutaj  do 
w a s  przyprowadzić,  ale p r ze m aw ia m y  sa 
mi za sto tysięcy pracującego ludu rolni­
ków, kolejarzy i górników nfetyiko z 
f rz yń ca  i Karwiny,  ale he t  aż do Pol­
skiej Ostrawy!

W y so k a  komisjo! Czy nie dość wam 
było czasu, by stwierdzić,  że tu polska 
ziemia, polski węgiel,  polski lud i polska 
praca!!!

„Czy żywy człowiek mniej dia was 
wart ,  j a k  węgiel,  że go będziecie jak  
rzecz wymieniać? Z a  węgiel człowiekiem 
handlowas!!!

Ale my wszyscy wiemy, że to prawo 
Wilson a  i czternaście punktów Wilsona, 
my się nie damy i ani Paryż  ani Pr aga  
tu nie pomoże!

Dość cygaństw,  dość fałszywych s łó­
wek!

Doczekacie się rzeczy strasznych! My 
mamy organizacje i dynami t Gdybyśmy 
musieli ustąpić Czechom, to wysadzimy 
wszystkie szyby w powietrze,  kopalnie,  
fabryki, mos ty i boleje. Tu nic na lej zie­
mi nie pozostanie. To wszystko za naszą 
krzywdę.  Doczekacie się czfgoś s t rasz­
niejszego jak ten bolsztwizm, którego się 
obawiacie.

Teraz  my od was żądamy, byście spra­
wiedliwie dali znać w P  ryżu, że my stąd 
nigdy nie usiąpimy, b śmy tu na Śląsku 
z dziada i pradziada!

Na zakończenie członkowie komisji 
wstali i z wielkim szacunkiem ściskali na 
pożegnanie delegów robotniczych.

To śmiałe, męskie,  odważne wys tą ­
pienie bohaterskich górników polskich u- 
czyniło na wysluchauych w szepty i kłam 
s twa  czeskie dyplomatów olbrzymie wra­
żenie. — W rozmowach prywatnych nie 
taili się oni, że czegoś ptdobnego nie 
spodziewali się i tłóiaaczyli się, że mie­
li do zwalczenia olbrzymie Ludności ,  że 
An, lja, która kw e u y i  polskiej nie rozu­
mie, nie wierzyła w siłę i stałość rządu 
polskiego, wreszcie przyznali ,  ża tak p r z e ­
mawiać  potrafi  tylko z przekonania i se r ­
ca.

Zdemaskowanie bolszewickich intryg Berlina-
WIED E j.», 18 kwietnia.  Wedle  don ie ­

sienia z Bazylei,  berliński sprawozdawca 
londyńskiego „Times11 ogłasza następujące 
rewelacje co do treści ( świadczenia,  zło­
żonego przez niem. min. spraw zewn. hr. 
Broćkdórffa -Rantzau n a  poufnem posie­
dzeniu konstytuanty niemieckiej.

Wspomniany przedstawiciel  rządu nie­
mieckiego oświadczył: „Grożenie bolsze- 
w izmtm je s t  dobrą  bronią i możemy jej 
użyyfsć wobec koalicji tembardziej ,  że 
dla ftasjnte jes t  on groźnym. Będz emy

TELEGRAMY,
m
’ S p r a w a  pokoju .

NAUEN,  17 | 4. — Clemenceau prze­
czyta Niemcom tekst  układu pokojowego 
prawdopodobnie  określi t ermin do przy­
jęcia warunków.  Termin ien będzie p r a w ­
dopodobnie wyznaczony na 10 maja ,  t. j. 
w rocznicę podpisama pekoja frankfurc­
k iego.  W dniu tym świat  dowie się 
albo o nastaniu pokoju, albo też o tem. 
że Niemcy zerwą r< zejm, co według o- 
pinji Francuzów ma leżeć w ich p r o g r a ­
mie.  Niemcy zamierzają przysłać prze­
szło 120 delegatów. Przyjadą oni osob­
nym pociągiem przez Kolonję,  Namur,  
Charleroi ,  Maubegne do Paryża ,  t. j. tą 
samą drogą,  którą szla ich ofensywa. 
Kosz ta  utrzymania delegac ji  poniosą 
Niemcy.

BERLIN,  17 | 4 . —  „Lokal  Anze iger11 
donosi via Bern z Paryża:  Ostateczna
decyzja przyjęcia delegatów niemieckich 
w dniu 25 kwietnia w Wersa lu zapadła 
w 8( kre ta r jae ie konfeiencji  pokojoę.ej
w poniedziałek. P idpisan ia  warunków
pokojowych należy się spodziewać około 
połowy maja.

KRA KOW, 17 ;| 4 . 1— Iskr. z Paryża:  
Komisja te ry łor ja lna  zajmowała się we 
wtorek sp rawą sląską. Równocześnie o- 
bradowała komisja dla spraw polskich.

C zech y  
na w u lk a n ie  b o lsz e w ic k im .

MORAWSKA O S T R A W A , 18 | 4. —
„Mo rawsko Slezsky Dennik11 pisze w Ii- 
ście z f*ragi: Nadejdą rzeczy gorsze...
czy to będzie 1 maja,  czy później, nie 
n o ż n a  powiedzieć, ale próba bolszewic­
kiego przewrót  u przygotowuje się. W  P r a  
dze utworzyła się tajna  organizaoja bol­
s z e w i c y ,  k tóra  usilnie pr zygotowuje  r e ­
wolucję, jj

Na  jfa | ie jhzerzy wśród ludu niepokój, 
s ta ra  się pozyskać  wojska,  a nawet  na­
ję ła  agi tatorów ^bolszewickich w Rosji, 
k tórzy pods tępnie poprzebierani  w mun­
dury legjońistów czeskich, prowadzą 
przewrotną  r o le tę .  Organizacja ta zwo-

M M  -W* %c.— .. .

łnja tajne zebrania i pracuje przy pomo­
cy obcych funduszów we wszystkich cen­
trach robotniczych.

H aller  jed z ie .
B E R L IN ,  17[4 Dzienn ik i  d onosz ą :  

N i e m i e c k a  r ad a  ludowa w L e s z n ie  o 
t r zymała  od  rządu  berl ińsk iego te legram 
z aw ie ra ją cy  z a p e w n ie n ie ,  ż e  wojska  
po l sk ie  H a l l e ra  n ie  b ę d ą  uży te  w obr ę  
bie gr an ic  n i e m i e c k i c h  z r o k u  1914 
l ecz  tylko na  ws cho dz ie ,  w o b s z a r a c h  
o p u s z c z o n y c h  p rz e z  Ros ję .

P o t w i e r d z e n i a  tej  W iad om ośc i  brak.

U zu p e łn ien ie  Rady N a jw y ź sz
P A R Y Ż ,  18|4 P r a s a  p o d a j e  inte re  

s u j ą c e  s z c z e g ó ł y  o z a m i e r z o n e j  r e k o n ­
st rukc ji  R ady  Najwyższe j  P r ó c z  c z t e ­
r e c h  k ie ro w n ik ó w  r z ą d ó w  Franc ji .  A n ­
glji, S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  i Włoch 
do  R ad y  weszl iby pr z e d s ta w ic ie le  Bel- 
gji, Japonj i  i Polski .

P a d e r e w s k i .
K R A K Ó W ,  18j4 W e d ł u g  wiado­

mośc i  na de s ł a n y c h  z Pa ry ż a ,  P a d e r e w  
ski świę ta  spędz i  w ma ją tku  swym w 
M o r g i e s  w Szwajcar ji .

Uchwały rohotnikow lubelsk ich .  •
L U B L ' N  17|4. Robotn icy ,  n a l e ż ą c y  

do  s to w a rz y sz e n ia  ro b o tn ik ó w  c b r z e ś  
c jan  na  s w e m  z g r o m a d z e n i u  uchwalil i  
re zo luc ję ,  w y r a j a j ą c ą  p o g a r d ę  o r g a n i ­
z a c j o m  i o s o b o m ,  dz ia ła jącym łą c z n ie *  
z wrogami  z e w n ę ł r z n e m i  na  zg u b ę  
kraju i n a rod u  p o ls k i ego .  R ezo luc j a  
wzywa rząd  polski  do  e n e r g i c z n e g o  i 
b e z w z g l ę d n e g  > śc igania  pow yższ ych  o r ­
ganizacj i  i osób,  wzywa  wszys tkich  ro ­
daków,  aby  po s t aw ą  swą oddzia ływa 
n iem na o t o c z e n i e ,  go to w o śc ią  p o m o c y  
o r g a n o m  rządowym w tęp ien iu  zdraj  
c ó w  i z b r o d n i a r z y  n a r o d o w y  swój obo -  
w ą z e k  n a le ż y c ie  pełnili.

N iem cy  i Rosja.
N A U E N ,  18|4. „ D e u t s c h e  T a g e s z tg ."  

og ła sza  f r t y k u ł  o r z e k e m e j  propozycji

so juszu  z robi one j  rządowi  n i e m i e c k i e m u  
p rz e z  rz ąd  s o w i e t ó w  rosyjskich .  N i e m ­
cy  miały po w ró c ić  do  gran ic  1914 roku 
Ros ja  i W ę g r y  miały o d d a ć  na usługi  
N i e m i e c  a rm ję  700,000 ludzi. N ie m c y  
miały s ię z o b o w i ą z a ć  w o b e c  Rosji  do 
p o m o c y  p rz ec iw  koalicji,  d o  p r z e o b r a ­
ż e n ia  s o c ja l i s ty c z n e g o  ro sy jsk ic h  mini- 
s te r jów  i do  soc ja lizacj i  rosy jsk iego  
przemysłu .  N ie m ie c k i  min is t e r  sp r a w  
z a g ra n ic zn y c h  hr. Br oc dor f  • R an tz au  
o św iadcza ,  ż e  p ie rwszą  w i a d o m o ś ć  o 
ty ch  r z e k o m y c h  p r o p o z y c ja c h  powzią ł  
z a rtykułu „ D e u t s c h e  T a g e s z e i t u n g “.

mogli także 'zaszczepić go u wszystkich 
naszych przyjaciół z wyjątkiem F<anoji. 
Niemcy prowadzą z Rosją handel zamien­
ny, przypu?Z' zają bolszewickich agentów, 
którzy działają na .  podstawie instrukcji  
ber lnsk ioh .

Także bolszewicy w Polsce otrzymn- 
j ą  pomoc z Niemiec  moralną i pieniężną.

Stosunki z bolszewikami nie przeszka­
dzają Berlinowi łączenia się z rosyjskimi 
monarchistami.

Go dzień niesie?
N i e m c y  o r g a n i z u j ą  „ ż e i a z n e  d y ­

w i z j e " .

Pis rra  g ó r n o ś l ą s k i e  do  oszą ,  że  w 
K a t o w i 'a c h  Bytomiu i innych  m ia s t ach  
o rga n iz u ją  N i e m c y  „żela z ą  d y w i z j ę "  
r z e k o m o  d la  a n e k s j i  i o b r o n y  k r a ­
j ó w  b a ł t y c k i c h .  Ż oł n ie r ze  o t rzym ują  
dz iennie  po 15 m a r e k  o p r ó c z  u t r z y m a ­
nia i u m u u d u .o w a n ia .  W Królewskie j  
H u c i e  o rg a n iz u je  tę  „dywiz ję" " rod -  
Witz" G e r m a n i n  G e o r g  S u c h y  wach* 
mistrz wojskowy.

Nie  t r z e b a  d o d a w a ć ,  że  o w e  „żęlaz- 
n e  d y w z j e ' 1 o rg a n i z o w a n e  są  p r z e d e -  
wszys tk ie m p rzec iw  P ol akom ,

„ B a w a r s k a  k o m e d j a " .

N iej ed n o kr ot n ie  d o ch o d z i ł y  nas  Wia­
d o m o ś c i  z Berl ina  i innyc h  miast  n i e ­
m ie c k i ch ,  że  w sz y s t k ie  n i e m i e c k i e  urzę  
d o w e  i d ó łu r z ę d o w e  k o m u n i k a t y  o ru 
chu  s p a r t a k o w sk im  w N i e m c z e ch  są 
m a s k o w a n i e m  jakiej ś  gry po l i t yczne j  
rządu  n ie m ie cki ego .

W  związku  z es t a tn ie mi  w yp a d k a m i  
W Moi ach jum z d o b rz e  p o i n for m ow a  
r u g o  ź ródła  ber i  ńsk iego  do n o sz ą :  na 
czy jeś  sapytan ie ,  czy  r u c h  bolszewicki  
w Bawarji  nie z a g r a ż a  ca łym N i e m e  m, 
j e d e n  z wyższych dygni ta rzy n i e m i e c ­
kich pow iedz  ał:

— Ani  na chwilę! Rewolu c j a  b a ­
w ar sk a  je s t  to k o m e d ja .  R ę c z ę  panu,  
ż e  gdy  ty l k o  minie po t rzeba ,  p r z e d s t a '  
wien ie  sk o ń c z y  się na tychmias t .

W s p a n i a ł o m y ś l n o ś ć  z w y c i ę z c ó w .

G e n e r a ł  S e g r e ,  k o m e n d a n t  włoskiej  
misji, mające j  za z a d a n i e  cz uw ani e  nad  
prz e s t r zega ni  m p os ta now ie ń  zaw ie sz e  
nia broni  w W .e dui u  of ia rował  rządowi  
10 w a g o n ó w  ryżu do  b e z p ł a t n e g o  roz  
dz ia łu między  n a ju bo ższą  ludność  Wie  
dnia.  J e s t  to w i e l k a n o c n y  p o d a r e k  
Włochów.

W i l s o n  o s o b i e .

A m e r y k a ń s k i e  dz iennik i  do nos zą ,  ż e  w 
tych dniach  u k a ż e  się nowa ks iążka  
W ils ona  p. t. „W he n ihe  m an  c o m e s  
tohrmse l f"  ( „ G d y  do s ieb ie p r z y c h o ­
dzi")  W dz ie le  t e m  wypo wiad a  p re z y ­
d e n t  swo je  wyznan ie  wiary i ob j aśn ia  
idee,  k tóremi  s i ę  k ie ru je  w p r a c y  s w e ­
go życ ia

W i l h e l m  I I . - - o p o d a t k o w a n y  w  Ho-  
l a n d j i .

Z  A m s t e r d a m u  d o n o s z ą  R ad a  m ie j ­
s k a  w A m e r u n g e n  z a m i e r z a  o p o d a t k o ­
w ać  ex  c e s a r z a  N i e m i e c  w s lo su nk u 
do jego  mają tku  80 mi l jonów m are k .  
J a k  s ię  z da je  e x - c e s a r z  nabył  wie ik ie  
d o b ra  *K le in -E n g la n d “ C o r a z  s u r o w s z e  
ś rodki  p r z e d s i ę b r a n e  są  o b e c n i e  w c e ­
lu ochrony  byłe go  władcy  N ie m ie c ,  
k tó r e  budzą  wrażenie ,  j a k o b y  w ła d z e  
lęka ły  s ię  jak-ich w y k r o c z e ń  p rz e c iw  
p a r z e  n iemieckie j .

O r d e r  „ C z e r w o n e g o  S z t a n d a r u " .

T ro ck i j  wydal  do  armji  bo ls zewic kie j  
ro zka z ,  w k tórym m i ę d z y  inne mi  u s t a ­
nawia:  „ P r a c u j ą c a  l udność  Republ ik i  
s ow ie cki e j  c z u j e  w e w n ę t r z n ą  p o ­
t r z e b ę  w y rażen ia  mi łości  i o z n a c z e n i a  
op iek i  nad n a jm ężni e j s zym i  ż o ł n i e r z a ­
mi swoje j a rmi i” .— W tym celu W s z e c h -  
rosyjski  C e n t r a l n y  K o m it e t  W y k o n a w ­
czy  us ta nowi ł  o r d e r  „ C z e r w o n e g o  
S z t a n d a r u ”.

J a k  widz imy  bolsz ewicy  sa t rap i  n a ­
ś ladują  we  w s z y s tk ie m  swych c a r s k ic h  
p o p r z e d n ik ó w :  t a k  s a m o ,  a n a w e t  g o r ­
liwiej wieżą  i rozs łrzel iwują  r o b o tn ik ó w ,  
a dla tych,  k tórzy  na jbardz ie j  s ię  od  
z n a c z ą  w tej  rob oc i e ,  us ta nowi l i  o b e ­
cn ie  or de r ,  
a m r a e r a  _ _

Rozpowszechnia jc ie  
„K ur je r  Częs tochow sk i . "

„Złote  myśl i "  
zdetronizowanego Wilhelma.

Komisja konferencji pokoju, rozważa­
jąca sp rawę odpowiedzialności za wojnę, 
j ednomyśln i*  uznała potrzebę postawienia 
Wi lhelma I i-go  w stan oskarżenia,  tu­
dzież stwierdzi ła raz jeszcze, że były  ce­
sarz niemiecki nietylko wywołał  wojnę, 
ale także  prowadził  j ą z okrucieństwem 
niesłychanero. Wobec tego  paryski  „Ma­
t in11 przypomina świa tu wygłaszane przez 
Wi lhe lma mowy przed i podczas wojny, 
a wykazujące jasno premedytację,  h ipo­
kryzję i zwyrodniałość krwawego kai-  
sera.

„Jeśl i  doprowadzony będę do os ta ­
teczności, to wtargnę  do Francj i , . .  An* 
g lja  może Łtanąć przeciwko nam i zni­
szczyć Hambu rg .  Co do mnie jednak, to 
w Paryża  rozs trzygnę sp raw ę11. (Słowa, 
wygłoszone w maju 1905 r. w Strass- 
burgu,  do Zorna  von Bałacha,  ówczesne 
go sekretarza stanu Alzacji i Lotsryngji) .

„Widzieliście panowie,  j ak ie s tanowi­
sko zajmujemy w świecie. A więc niech 
będzie proch suchy, niech będą szable 
wyostrzone, oczy zwrócone w stronę celu 
i muskuły wytężone. Precz z pesymis ta ­
mi!11 (Mowa, wygłoszona dnia 26 paź­
dziernika  1905 r. podczas odsłonięcia 
pomnika Moltkego).

, ,N,ech oni wszyscy staną przeciwko 
nam! J  esteśmy gotowi! (Mowa, wygłoszo­
na d n i a  13 czerwca 1908 r. w Doebe- 
ritz,).

,Co do nas,  to powinniśmy uprawiać 
cnoty wojskowe i u trzymywać bez żadnej 
Jnki uzbrojenia nasze.. .  Uważająo siebie 
za narzędz ie  Boga,  kroczę drogą  moją 
bez żadnego względu na zapyt rywania i 
opinje dnia. (Mo a, wygłoszona 25 s ier ­
pnia 1908 r. w Królewcu).

„Zdobądźcie P..ryż, albo zgińcie!11 
(Rozkaz do wojska niemieckiego z dnia 
80 sierpnia 1914 r ).

„Jestom narzędziom Najwyższego! J e ­
stem J e g o  mieczem i Jego  przeds tawi­
cielem!

„Biada i śmierć  tym, którzy opierać 
się będą woli mojej!

„Biada  i śmierć tym, k tórzy nie w ie ­
rzą  w misję moją!

„Niech przepadną  wszyscy wrogowie 
lodu niemieckiego!* (Proklamacja do 
armji  wschodniej  z dnia 13 września 
1*14 r.).

„ J e ż e l i  z m u s z e n i  b ę d z i e c i e  c o f a ć  
s ię  7. P o l s k i ,  n i e  o s z c z ę d z a j c i e  a n i  
m i a s t  a n i  d o m ó w !  N i e c h  p o z o s t a n i e  
g o ł a  z i e m i a  p o d  s t o p a m i  w a s z e m l ! 11 
(Proklamacja do armji  wschodniej ze 
stycznia 1*15 r.) .

„Franc ja  s ta ła  s ię największem roz­
czarowaniem mego życia. Przeznaczona  
jest  na  zniszczenie!" (Przemówienie do 
posłów socjalistycznych z dnia 12 paź­
dziernika 1915 r.).

„Po wojnie nie zniosę żadnych g łups tw 
ze st rony S tanów Zjednoczonych".  (Sło­
wa, wyrzeczone do ambasador a  Stanów 
Zjednoczonych, Gerarda ,  w październiku 
1916 r.).

„Bądź  pewien, że twa  detronizacja 
j e s t  tylko czasowa. P ięść żelazna Nie­
miec posadzi cię znów na tronie, którego 
zrabować ci n>kt nie ma prawa.  Armje 
Niemiec i ich sprzymierzeńców zemszczą 
się na tych,  którzy ośmielili, się bezczel­
nie podnieść swą r ęk ę  zbrodniczą na 
ciebie11. (Te legram do króla Kons tan tyna  
greckiego,  ogłoszony w czerwcu 1917 r.) .

„Widziałem właśnie Franc ję  zniszczo­
ną. Dopiero patrząc na  to, czuje się, co 
zaoszczędziło się ojczyźnie (^niemieckiej. 
Komu serce słabnie,  ten niech pojedzie 
zobaczyć to zniszczenie. Wówczas prze­
stanie narzekać i zadowolony będzie 
z losu Niemiec*1. (Mowa, wygłoszona do 
Jady  miejskiej Akwizgranu ,  dnia 15 maja 
1918 r.).

Czerwona armja.
Korespondent  „ L ’Echo de Paris" do­

nosi ze Sztokholmu, źe według zupełnie 
pewnych źródeł,  skład „czerwonej a rm j i1 
je s t  następujący:

Bolszewicy posiadają na różnych 
f rontach 9 armji  regularnych,  których 
liczebność waba się między l lOOO- 3 8 0 0 0  
ludzi. Ogótem siły "komunistów na 
wszystkich f rontach dochodzą dó 400 
tysięcy żołnierzy. Liczba zmobil izowa­
nych dla służby na tyłach i uzupełniania 
s t r a t  dochodzi do 1 i pół mil.

Uzbrojenie składa się z 600 a rm a t  i 
1500 kulomiotów ale liczny te zmniejszają 
się wskutek zużycia, gdyż fabryki  nie 
uzupełniają strat.

Aprowizacja armji jest  w stanie opla-
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kanym WBkutek niewys ta rczającego do­
wozu i wadl iwej  repartycji .  Zdarza się 
często, że niektóre oddziały mają wszy­
stkiego za dużo, inne zaś niedostają 
niczego.

Taki sam nieporządek  panuje wśród 
dowództwa.  Komendanci  są skrępowani  
w n a j w y ż s y m  stopniu wskutek nieufno­
ści bolszewików. Komi tety nadzorcze 
zostały zniesione, ale ich miejsce zajęli 
komisarze,  którzy są poprostu szpie­
gami.

Po raz  p ierw szy  m g ó l e  i po raz  
pierw szy  w Wolnej i Niepodległej 
Polsce możemy złożyć Prenumerato­
ro m . Czytelnikom i Przyjaciołom  
. .Knrjera  Częstochowskiego ' życzenia  
świąteczne z okazji uroczystości  
Zmarlwychwstania  Chrystasa Pana.

Ślemy tedy w szystk im  naszym Czy­
telnikom n k ty lk o  'życzenia Świat  ||> -  
so lych , g d y ż  zresz tą  nie pora jeszcze  
na chwilę radości wówczas , kiedy  
krew się leje ale i serdeczne życze­
nia. by wreszcie Ziemię Polską oto­
czy ł  s k rzy d ła m i  swej op'eki A n io ł  
Pokoju, i ibyśm y  mogli rozpocząć  
pracę dla dobra swego i dla dobra 
ludzkości. A j u ż  najserdeczniejsze  
życzenia  przesy ła  Redakcja . Knrjera  
Częstochowskiego' walczącym na kre­
sach bohaterskim , u ą s ie j  dzielnej  
m łodzieży , k tóra  oby szczęśliwie  
wróciła w rodzinne p rog i , opromie­
niona blaskiem zwycięstwa nad o ta ­
czającymi zewsząd dz iś  je s zc ze  P o l­
skę wrogami.

1 Vesv lego A Helu ja  !

K R O N I K A .
Dziś  19 kwietnia 1919 roku.

Aeygnafty P o ls k ie j  P o ż y c z k i  
P a ń s tw o w e j

nabywać można (po pot rą  ruiu pro eniu) 
100 Karkowe k i rou.  rubi. za 97,33 
500 „ „ „ 486,67

i 000 „ „  „ „ 973 33
5000 „  „ „ ,. 4866,97

10000 „ „  „  9731,38

OGÓLNA.
W s p raw ie  doli s ł u ż ą c e j .

•

Wskutek  otrzymania od służą yeh w 
Częstochowie listu w sprawia poprawy 
Ich bytu podałam do sejmu następujący 
wniosek:

Wniosek  Marji  Moczydłowskiej i 
towarzyszy w sprawie uregulowania 
warunków praey domowej i zabez 
pieczenia jej na wypadek choroby, 
niezdolności do pracy i na starość.

Dola służby domowej j e s t  ciężka, wa­
runki [ racy  zupełnie nieun guluwaue, brak 
ztbezpieczenia na starość,  na wypadek 
choroby lub niezdcln• ści do pracy. Dopó­
ki służy zdrowie i siły, służąca ma i pra 
tę.  Gdy nawiedzi cbiroba,  gdy sił zbrak­
nie i przyjdzie r tarość,  służący staje się 
ciężarem rod; ir y lub idzie na tułaczkę i 
pędzi życie o żebranym chlebie.

Przeto niżej podpisani wnoszą: Wyso­
ki Sejm uchwabć raczy:

Sejm wzywa Komisję ochrony pracy, 
ażeby w porozumieniu z odnośnym mini 
sterjum przygotowała  i w ciągu 2-ch mie 
sięcy od dnia dzisiejszego przedstawiła 
projek t  us tawy o ochronie służby domo­
wej i p r o j tk t  ustaw zabezpieczających na 
starość, Da wypadek choroby i niezdol­
ności do pracy.

30 podpisów.

Wi iosek ten został przesłany do Ko­
misji ochrony pracy. Referentem tej spra 
wy został  ksiądz Lubelski ,  członek klubu 
polskiego Zjednoczenia ludowego. Mam 
nadzieję,  że ustawa wypracowana w spra­
wie służby domowej zadowolni wym ag a­
nia interesowanych.

Marja Moczydłowska.

W y s ła ć  ich  na fr o n t .
W „Liberum Veto" czytamy poniż­

sze, niezmiernie aktua lne uwagi:
Czy komitet  akademicki  pomyślał  o 

skontrolowaniu jednak  tej masy s tuden­
tów, ukrywających  się w charak te rze  sił 

kancelaryjnych w różnych sztabach i 
skrytkach  tyłowych?

Wszystkie zarządy wojskowe, gdzie 
się tylko ruszyć, przepełnione są akade­

mikami.  a l e  na każdym kroku spotyka 
się albo tryska jące  zdrowiem twarze ty­
pu wyr*źnie semickiego i tych je s t  lwia 
cześć.

Czy komitet  akademicki  wie, że ci 
opaśli 1 zdrowi patrjoci w mundurach — 
bohaterzy tyłów są to przeważnie ludzie 
zamożni i wyznania raojżeszowego?

Dość przeczytać listę poległych stu­
dentów (36 pp.), by się przekonać, że 
wśród masy poległych znajduje się dwóch 
trzech polaków wyznania mojżeszowego. 
Co to znaczy? Czy to nie jes t  robota z 
wyrachowaniem? Czy nie czas zrozumieć 
tę całą machinację?

Najwyższy czas zluzować tych tam na 
froncie zchorowanych.  ' /biedzonych i za 
mienić nimi tu na t y h e h  opasłych kance 
listów.

Przec ież  i to już wielka rzecz, że 
zrobiono by im wielką ulgę,  wysyłając 
ich dopiero te az ku wiośnie, gdy ich 
ofiarni koledzy katusze cierpieli, walcząc 
w najcięższych warunkach i w najcięż­
szej porze rokn.

K o n fe r e n c ja  d ziek ań sk a .
W  d. 23 maja odbędzie się konferen­

cja dziekańska w sprawaeh dyecezji.

^ u r s y  s p o ł e c z n e  dla d u ch o  
w ie ń s tw a

Se kre t a r ja t  pracy społecznej w Po­
znaniu pod patronatem ks. arcybiskupa 
gnieźnieńsko-ooznańskiego Dalbora  u r /ą .  
dza miesięczne kursy społeczne dla d u ­
chowieństwa parafjalnego.  Z każdej  dye­
cezji wyjeżdża dwu delegaiów.

Z dyecezji Kuj. Kaliskiej j ednym z 
iycb de lega tów je s t  ks. Zygmunt  Jędrzy- 
cki, wikarju«z św. Barbary.  Kursy roz­
poczną się w d. 24 bm.

Czy wyślemy rudę do P i u s ?
Skrawa projektowanego wywozu rudy 

do Prus ,  poruszona przez „Kurjer Cz.“ , 
została przedstawiona przez posła Zagór­
skiego odpowiednim władzom w Warsza­
wie. Dowiadujemy się właśnie w ostat­
niej chwili, że sprawą tą zainteresowali  
s ę żywo posł>wie sejmowi i należy już 
w krótkim czasie oczekiwać decyzji rządu 
w tym względzie.

ZYCiE CZĘSTOCHOWY.
Kro nika k o ś c ie ln a .

V; k o ś c ie l e  ś w .  Z ygm unta .
W W iel ką  Sobotę o godz. 8 ej rano.
Rezurekcja w niedzielę o godz. 5 -ej i 

j ół rano.

W k o śc ió łk u  im . Marji.
Rezurekcja w sobotę o godzinie 10 ej 

v. ieczcrem.

W k o ś c ie l e  św . B a r b a r y
W Wie leą  Sob tę o godz. 8 rano po­

święcenie ognia i kadzidła.  Poświęcenie 
Paschalu. Poświęcenie wody. Msza św.

Rezurekcja w niedzielę o godzinie 5 
rano.

W k o ś c ie le  św . Rodziny
Re U i t k e j a  w kość par. św. Rodziny 

o godz. 5 rano. Porządek nabożeństw, 
jak zwykle.

Ś w ię c e n ie  p ok arm ów .
Święcenie pokarmów odbywać się b ę ­

dzie nie tak  jak w innych la tach w do­
mu, lecz w kościołach w Wielką Sobotę.

Ś w ię c e n ie  W ielkanocy
■ * Na mocy ;io*ego prawa kościelnego 

drugi dzień Wieikanocy uie obowiązuje 
do odpoczynku świątecznego,  i bytności 
na nabożeństwie,  k lóre  tylko iwyułym 
trybem w kościołach będzie odprawiane.

P o s t  w  W ielką S o b o tę .
Dzisiaj  prawem kościoła obowiązuje 

katolików wstrzemięźl iwość od mięsa tyl­
ko do południa,  od g. 12 wolno używać 
pokarmów mięsnych.

P r z y ja z d  J. E ks. Biskupa.
J.  E. ks. Biskup St. Zdzitowiecki  

pasterz Dyecezji Kujawsko kaliskiej przy­
będzie do Częstochowy w d 6 Cterwca, 
a wyjedzie 12 czerwca.

K aplica w  s z p i ta lu  g a r n iz o ­
now ym .

Za staraniem dr  s twa  Kluczewskich 
w szpitalu garnizonowym w domu W. 
Księcia została urządzona kaplica,  w któ­
rej się odprawiają co niedzielę o godz. 8 
nabożeńs twa przez kapelana szpitalnego 
Ks. St.  Niedźwieekiego.

O so b is te
Kierownik  literacki naszego pisma 

ka. W .  Kneblewski  wyjeżdża w tych 
dniach do Poznania  w sprawach społecz­
nych.

ZaWdzięc/ając temu garnizon wojsk 
polskich w Częstochowie będzie miał j u ­
tro tradycyjną „Święconkę” , które j po­
błogosławienie ma się odbyć w Wielką  
Sobotę o godz. 4 po poł. w Koszarach 
Zawady.

Komitet urządzający święcone dla żoł­
nierza zaprasza wszystko h którzy życz­
l iwie odnieśli się Uo sprawy święconego 
dla żołnierzy dla uczestniczenia przy roz 
dawaniu ś - ięcouego .

Od w y d a w n ic tw a .
Z powodu świąt  następny numer  

„Kur je ra"  ukaże się we wtorek o zwy­
kłej porze. Redakcja i administ racja 
będą nieczynne zupełnie w niedzielę, a 
w’ poniedziałek administ racja „Kurje ra" 
o twar ta  będzie tylbo od 8 —10 rano.

„ ś w i ę c o n e "  d la  ż o łn ie r z y .
Projek t  grOna p ń częstochowskich 

zorganizowana  wzorem Wigilji  na Boże 
Narodzeni.:  i „święconego" dla żołnierza 
polskiego zdobył subie niebywały poklask. 
(Jhętne psuie zbierały cl ary w naturze 
) go tówce  gdzie się tylko dało.

M iasto  - o g r ó d  pod C z ę s t o ­
ch o w ą .

Z i .ucjatywy grona osób powstała 
myśl utworzenia stu warzyszeaia spółdziel 
czego budowy pod Częstochową koionji 
t .mch dunów na wzór „miasta ogrodu" 
dla warstw pracujących umysłowo i f i ­
zycznie.

Zapisy na pierwszo organizacyjne ze 
brauie przyjmują:

Pp.  Bugajsk i ,  S tradomska  6 .
Jan Białek ,  3 A'eja t e  71, Rada 

Robotnicza od 9 —10.
Józef Dziuba,  Szkolna t e  21, od 

3 —4 po poł.
Ad w. Luawok Mężuieki,  3 Aleja 

JNs 55.
i Kierownik Państwowego Urzędu 

Pośrednictwa  Pracy  p. L  
Żebrowski,  ul. Wie luńska  
14, od 3 —5 po poł.

Ł ż a ło b n e j  karty.
We czwartek przez ulice naszego mia 

sta  szedł żałobny pochód ze zwłokami 
śp Jadwigi  Płudowski oj, która w wiośnie 
swego życia opuś j i ia  ten świat ,  n a p a w a ­
ją:  rodzinę, poważanego  przez wszys t­
kich sędziego Płudowskiego,  szkołę S. S. 
Nazaretanek i koleżanki, żalem i bólem 
nieutulonym.

Prowadził  kondukt  pogrzebowy i 
przemawiał  na cmentarzu prefekt  zmarłej  
ks. Tadeusz Peche.  Redakcja „ K u r je r a  
Częst." składa rodzinie wyrazy serdeczne­
go współczucia.

Kolej C z ę s t o c h o w a  — Wło­
c ła w e k .

W tych dniach odbył się w Sieradzu 
z jazd delega tów*Rad miejskich i Sejmi­
ków powiatowych z Częstochowy, Wielu­
niu* Sit rart /a,  Turka,  Koła 1 Włocławka 
w sprawie budowy koleji Częstochowa— 
Włocławek.

Wobec  przybycia nie wszystkich przed 
stawicieli wymienionych miast  zjazd po­
stanowiono uznać za przygotowawczy do 
nas tępnego zjazdu, który się odbędzie ró 
wiiież w Sieradzu w do. 29 kwietnia.

U a g i t a c j ę  bo lszewicką  
w Częstochowie.

W dniu 16 kwietnia S \d  Okręgowy w 
Częstochowie rozpoznawał 3prawę Andrze­
ja  Długosza, oskarżonego o agi tac ję  bol- 
Siewioką na stacji kolejowej w Często­
chowie który skazany został na 3 mie­
siące więzienia.

Słos d la  ta b a k ie r y ,  c z y  ta -  
bafeuera dla  n o sa ?

Przybyły ouegdaj z Konie-pola p e ­
wien jegomość, któremu polecono oddać 
maiy pakiet  z żywnością jednej  osobie 
chi rej znajdującej się w tutej szym szpi­
talu przy ul. Panny Marji,  opowiadał 
nam następujący fakt:

Kiedy przybył  z ową paczką około g 
godz wieczorem do fur ty ^szpitaln-j, d0 . 
piero po półgodzinnym dzwonieniu i p u- 
katnu,  wyszedł do niego zaspany o ^ .  
wierny 1 w sposób grubi janski  oświad_ 
czył, ze po godż. 8 nikogo się już 
szpitala nie przyjmuje.  Na oświadezenjg 
przybyłego,  ze j e s t  z Koniecpola 1 że 
chorej osoby od rodziny przywióz ł t roc j,e 
pożywienia,  pan ten odrzekł ,  że lo „ 0
nie obchodzi 1 paczki nie przyjinie __
Dopiero kiedy przybyły miał zamjar 
wyjść, pan odźwierny raczył paezkę 
przyjąć,  oświadczając,  ze robi t y j ^  ja . 
skę na drodze wielkiej grzeczność^

Ródajemy fak t  ten bez żadnyCj, jj0. 
“ eiitarzy.

Donoszono nam, że w ostatnich dniach 
robotnicy, zatrudnieni  przy robotach 
miejskich, nie pozwoliwszy dysponować 
sobą, dopuścili aię czynnej obrazy na 0- 
sobach swych dozorców.

Chętnie nie uwierzylibyśmy temu i 
dla tego prosimy odpowiednie osoby o 
poinformowanie nas w tej sprawie.

N ow y p a se k .
Od pewnego czasu 'af-rzyści giełdowi 

nie mając innego ś rodku wyzysku, w p a ­
dli na pomysł nie przyjmowania podnisz­
czonych banknotów niemieckich. Doszło 
do tego, że już  od 1 mk. zniszczonej 
lub podklejonej  wymagają  10 fen. O- 
st rzegainy łatwowiernych przed wyzy­
skiem i radzimy wy zysbiwaczy oddawać 
w ręce policji.

2 m ia n y  w  M a g is tr a c ie .
Z dpiem 16 bm. opuścił stanowisko 

referen ta  p ie rw szego  w ydziału  M a g is t ra tu  
p. J-tn Głazek, b. prezydent za czasów
rosyjskich.

P  J  Głazek objął  stanowisko radcy
w Minis te rs twie ro ln ictwa  i dóbr  pań ­
stwa.

Referent wydziału gospodarczego  p. 
B. Rylski z dniem 1 maja opuszcza s t a ­
nowisko zajmowane w Magistracie,  p r z y ­
stępując do spółki handlowej p. f. „ D ) m  
Handlowy Z. Rylski m. Ozęst."

B ęd zin  ob u w ie!
Jak uam komunikują,  w tych dniach 

nadejść ma większa part ja  obuwia m ę s ­
kiego i damskiego dla Częstochowy i 
sprzedawane  ono będzie po bardzo niz- 
kiah cenach miejscowej ludnaści.

Komisja aprowizacyjna
We czwar tek o godz. 5 popoł, odbyło 

się pierwsze organizacyjno zebranie p e ł ­
nomocników różnych instytucji p a ń s t w o ­
wych w celu zorganizowania Komisji  dla 
zaopatrywania urzędników państwowych  
w ar tykuły żywnościowe i materjały na 
ubrania Przewodniczącym komisji czyli 
w nąyśl rozporządzenia Mio. aprow. z d. 
20.1 1919 r. — delegatem pełDomoeym  
został  wybrany sędzia Antoni Goczał­
kowski.

Następne  zebranie komisji odbędzie 
Mę w środę 23 kwietnia w gmachu Sądu 
Okręgowego punktua lnie o godz. 5 pop. 
na zebrame to proszeni są pełnomocnicy 
wszystkich urzędów państw.

P o d z ię  cowanie.
Białego Krzyża Diniejszym

składa serdeeżne podziękowanie robotni­
kom fabryki , ,Zapa łkarn ia“ za przesłane 
-za pośrednictwem Białego Krzyża na 
front dla żołnierzy: na święcone.

Specja lne  pod iękowanie należy się 
tym robotnicom i robotnikom, którzy  
zajęli się podziałem święconego w osobne 
paczki, w każdej paczce, oprócz święco­
nego znajduje się i kar tka,  zawierająca 
słowa zachęty i wyt rwania  na ta k  ;asz- 
czytnem. jak żołnierza polskiego, s tano­
wisku.

Ile p o d p isa n o  p o ży czk i?
W dniu 17 b. m., w filji Banku H a n ­

dlowego w Częstochowie zakupiono po­
życzki państwowej przez 12 osób mie j ­
scowych na sumę rb. 25.800 i —    mk.
i kr. —  oraz 7 mieszkańców okolioy za 
rb. 2.600 i kr. 100.

P r zed sta w r leu ie  w S t o w a r z .  
R z e m ie ś in ic z e m

W drugi  dzień świąt  Wiel iejnocy 
w sali Stow.  Rzemiuślniczo-Przemysło- 
wego (I  Aleja 9) odbędzie się przedsta­
wienie amatorskie w połączeniu z zaba 
wą teneczną. Odegraną  zostanie 3 aktowa 
komedja p. t. „Radcy pana ra dc y” .

Z powodu wprowadzenia stanu wyją t­
kowego początek przeds tawienia  o godż. 
5 po poł.

Wejśc ie  dla członków, ich rodzin i 
wprowadzonych gości.

„ K u r je r 11 dla  Wielunia
Czytelnicy „Kur je r a  Częst." z Ziemi 

Wieluńskiej  będą mieli s tale wiadomości 
ze swego miasta i okolicy.

T e a t r  „O d eo n f(.
Przez święta Wielkanocy tea t r  Odeon 

demonstruje Urnę  Semiramidy h istorycz­
ny drama t  w 5  aktach odtwarzający epo­
kę s tarożytną  i współczesną.

D e m o r a l iz a c ja  w  III Alei.
' Z chwilą rozpoczęcia się wiosny Il l-ia 
Aleja w dzień wyludniona, w ciemne wie 
czory zyskuje na „efekcie".  — Na każdej 
niemal ławce tulą się do siebie czułe pa­
ry.  Uważamy to za wysoce demoral izu­
jące dla ogółu, a jako takie nadające się 

do interwencji  władz policyjnych.
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P od zięk ow an ie
W ielebnem u duchowieństwu i wszystkim, którzy wzięli udz ał ,w od 

daniu ostatniej posługi n iodża łow anej  naszej

JADZI PŁODOWSKIEJ
w s z c z e g ó ln o śc i  zaś ks. prefektowi P ech em u  za se r d e c z n e  slow  - p o ­
c iech y , wypowiedzianej nad grobem  zmarłej, s iostrze  dyrektorce Fi- 
de8, K oleżankom  zmarłej, S ęd z io stw u  Kędzierskim, oraz urzędniko-m 
sądowym , którzy na  barkach n ie śli drogie  nam zwłoki, składamy z 
przepełn ionego  bólem  serca: „B ó g  zapłać! ‘

Rod z ic e  s io s tr y  i nod^iciaB

W ie c z ó r  t e a t r a l n o  - m u z y ­
k a ln y .

W pcmiedzhł -k dnia 21 b. tu. t. j.  w 
drugi  dzień nudefaodzącjch świąt ,  w sali 
s to w a rz y s z a n a  spożywczego „Jedność",  
Stradomska  nr.  6, odbędzie się wieczór 
tea tra lno-wokalay ,  na pro gra m którego 
złożą się: śpiewy chóralna pod k ie run­
kiem p. Mąkoszy,  deklamacje,  monologi, 
śpiewy solowe wykona znany hary ton  p. 
Z. Konarski  który odśpiewa szereg pie 
śni,  między innymi „Pieśń skazańca**, o- 
raz amatorzy pod leżyser ją  p. Reterskie- 
go odegrają dwie jedno aktowa farsy pe ł ­
ne humoru i śmiechu pt. „To pollty- 
k a “ i „Gabinet  do wy najęcia*'. Począ­
tek o godz. 7 i pół wiecz. Ceny miejsc 
zwykłe.  W  czasie przerw przygrywać  bę­
dzie o r k b s t r a  własna.

K in o t e a t r  s z k o ln y .
Przeds tawienie  K noteatru Szkolnego 

odbędzie się w drugi  dzień Wielkanocy,  
t. j .  21 b. ra. w poniedziałek.

P r o g r a m  bardzo urozmaicany: 1. Tom­
cio Paluch,  wyborna  komedyjka .  2. J ak  
tworzyć szczęście, d ramat .  3. Barwny

motyl,  natura.  4. Sevi l la  i j e j  okAice, 
na tura .  6 Mechaniczne czyszczenie ulic, 
komiczne. 6. H dowla  bażantów,  natura.

Z e b r a n ie  O gn isk a  R obotni­
c z e g o

W drugi dzień Wielkanocy o godz. 4 
odbędzie się zebranie ogół - e  Członków 
„Ogniska  Ru bot a ic segT 1 w 1 kaiu włas ­
nym.

T e a t r  L u d ow y.
Tea t r  Ogniska Robotniczego gra w swię 

to pie rws-e  „Królowę przedmieścia1*, w 
drugie  arcywesołą koraedję „Żołnierz kró 
lowej Madagaskaru**.

O k rop n y  w y p a d e k
Onegdaj o godz. 2 po poł. na starej  

stacji kolei Herbskśej,  zdarzył s ę  o k r o p ­
ny wypadek.

Oto dzieci bawiące się, i pchając wa 
gon,  spowodowali zderzenie się jego z 
drugim wagonem. Wskutek wstrząśmenia 
stojący w budce brekowej ośmioletni  Ja n  
Mielcźarz wpadł  między bufory i zost .ł 
zgnieciony. Nieszczęśl iwy chłopiec w kil 

ka  chwili po wypadku zmarł.

U c i e c z k s s  a r e a j r t a s n t a
W  czwartek  uciekł ze szpitala znany 

złodziej Antoni Banasiak.  Policja urządzi
ła pościg.

Zgon na s c h o d a c h .
Wczoraj na schedach w d mu Franke-  

go w Alei I, zmarła po i taka konwulsji 
żebraczka.

Ostatnie telegramy.
Tel. wł. „Kur jera Częstochowskiego"

fflallev* przybywa.
KALISZ, 18.4 Dzisiaj przybywają 

pierwsze t ranspor ty Hai lera na ziemię 
Wielkopolską.

O g. 2 spodziewany jest pierwszy t r a n  
sport  wojska wras % samym gen. H d t e -  
rera na czele Co 2 godziny potem mają  
nadchodzić dalsze t ranspor ty wojskowe.

WARSZAWA, 18.4 Przyjazd Hallera 
spodziewany j e s t  w sobotę.

W przededuiu zajęcia 
Wilna.

WARSZAWA, 1 8 4  Ofensywa wojska
polskiego na froncie półc.-wsch. czyni 
postępy.  Po  ciężkich walkach zdobyto 
Lidę  i Kilkuset jeńców.

D a r  P a d e r e w s k ie g o .
WARSZAWA, 18 4 Paderewski za 

pośrednictwem Min. kolei E be rh a rd ta  do 
ręczył prezesowi związku kolejowego — 
100000 mk. na rzecz instytucji  społeczno 
-kolejarskich.

P i e r w n z y  p o c ią g  z  w o j s k ie m  
p o l s k i e m  z  F r a n c j i ,

KRAKOW, 17 | 4. (P.  A. T. — p ier ­
wszy pociąg z wojskiem polskiem w y j e ­
chał z Paryża we środę wieczerem. Po­
ciągiem tym jechali :  naczelny wódz wojsk 
polskich we Franc ji  Haller ,  oraz gen. 
Yast i l iard ze swemi sztabami.  Pierwszy  
t ransport  stanowili  oficerowie polscy. 
Gen. francuski  Mourrau, dowódca  arty- 
lerji, Gbarriou,  dowódca wojsk technicz­
nych, adjutant  gen.  H H l e r a  Villemio, j a ­
ko leż wieiu innych oficerów francuskich,  
k tó rzy  towarzyszą polskiemu naczelnemu 
wodiowi.  Wyjazd nastąp ił  śród gorących 
i długotrwałych owacji na cześć dziel­
nych żołnierzy polskich, k tó rz y  po wię­
kszej części są weterancmi z wojny f ran­
cuskiej.

S A N D A Ł Y
Znane  z dobroci i elegancji  na nadcho­
dzący sezon polecam w wielkim wyborze 

własnego wyrobu.
F e l i k s  B ą b c s y ń s k i

ul. St radomsxa N i  2 4 .

5-ta KRAJOWA L0TERJA K L A S Y C Z N A
Rady Głównej Opiekuńczej

Ciągni& nie 4 - e j  k la s y  I 2  M aja
2000 wygranych — mk. 666.500 

Bilety donabycia u 8C< B r a k o n ie c k ie g o
ul. Panny Marj i

m w  n  ■ p j w i w r w w H ' W i k i u  i i i

B A N K  H A N D L O W Y  W W A R S Z A W I E .
INSTYTUCJA C E N T R A L N A  w W A R S Z A W IE .

O d dz ia ły  w  P o l s c e :  B ęd z in ,  C z ę s t o c h o w a ,  K a l isz ,  K ie lce ,  Kutno, L u b l in ,  Łódź, O s t r o w ie c ,  P io tr k ó w ,  R a d o m ,  
R a d o m s k ,  S o s n o w i c e ,  W ło c ła w e k ,  Z a w ie r c ie .
O d dz ia ły  z a g r a n i c ą :  Kijów, P io t r o g r ć d .  —-------- ----------- ——  ——    --------- —-

P o d w y ż s z e n i e  k a p i t a ł u  a k c y j n e g o  o 5 ,0 0 0 ,0 0 0  Rb. w  d r o d z e  e m i s j i  
sz t .  2 0 ,0 0 0  n o w y c h  a k c j i  VIII e m is j i  p o  Rb. 2 5 0 — im  w a r t .

w

Na podstawie uchwały Nadzwyczajnego Ogólnego Zebrania Akcjouarjuszów z dn. 18 marca 1919 r., Bank Handlowy w 
Warszawie przystępuje do emisji 2 0 ,0 0 0  sztuk nowych akcji Ylll emisji na następujących warunkach:

1 ) Każde 4 akcje jakichkolwiek emisji dają prawo do nabycia jednej nowej akcji VIII emisji
2) Cena emisyjna akcji nowęj (Ylll emisji) oznacza się na Rb. 400.— za sztukę, z których Rb. 250.— zaliczone bę­

dą do kapitału zakładowego, Rb. 123,95 do funduszu rezerwowego, resztę zaś, t. j. Rb. 26,05, po potrąceniu kosztów z emisją związanych,
przeznacza się na specjalną rezerwę.

3) Nowe akcje (VIII emisji) będą miały udział w zyskach Banku począwszy od 1-go listopada 1919 r., — zaś z dniem 
1 -go stycznia 1920 r. zrównane zostaną z akcjami poprzednich emisji.

4) Cena e m is y j n a  (Rh. 4 0 0 .  - z a  s z t u k ę )  m o ż e  b y ć  z ł o ż o n a  ty ik o  w  5°|0 r u b lo w y c h  a s y g n a t a c h
S k a r b u  P o l s k ie g * ,  p ła tn y c h  I l i s to p a d a  1939 r, ,  k t ó r e  b ę d ą  p r z y j ę t e  a l  par i .

5) Akcjonarjusze, pragnący korzystać z prawa nabycia nowych akcji (VIII emisji), powinni w miejscach wymienionych
poniżej, przedstawić swoje akcje poprzednich emisji do ostemplowania i jednocześnie złożyć 5 °j0-owe rublowe asygnaty Skarbu Polskiego na 
Rb. 400.— za każdą akcję novvej ( V I I I )  emisji, a to najpóźniej do do a 2 6  k w ie tn ia  1919 r. Po upływie tego terminu tracą akcjonarjusze pra­
wo nabycia nowych akcji po cenie emisyjnej.

6 ) O ileby subskrypcja nie została pokryta w całości przez dotychczasowych akcjonarjuszów, mogą wziąć ndział w sub­
skrypcji Ylll emisji również osoby, niebędące wcale akcj011 arjuszami. W tym celu przyjmować się będzie i od takich osób do dnia «<> ma 
a iq»9 r subskrypcje za złożeniem 5°|0 rublowych osygnat Skarbu Polskiego na Rb. 400. — za każdą akcję.

7) Po dokonaniu przydziału akcji V II emisji wydane będą imienne świadectwa tymczasowe. W  razie nieprzydzielenia 
akcji otrzyma subskrybent z powrotem złożone asygnaty Skarbu Polskiego.

8 ) Do niniejszej emisji stosują się §§ 7- 11 usawy Banku.
9) Zapisy na nowe akcje i wpłaty przyjmują:

Bank  H an d low y  w  W a r s z a w ie  i Jego  O ddz ia ły :  Będzin, Częstochowa, Kalisz, Kielce, Kutno, Lublin, Łódź, Ostrowiec, Piotrków, 
Radom, Radomsk, Sosuowice, Włocławek i Zawiercie.
w K rakow ie :  Bank Krajowy Królestwa Galicji i Lodomerji z W. Krakowskiera, Bank Przemysłowy dla Królestwa Galicji i Lodomerji 
z W . Ks.  Krakowskiem,
w  P oxnaniu:  Bank Związku Spółek Zarobkowych wr Poznaniu. Bank Handlowy w Poznaniu.

Bank Handlowy w W arszawie .
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P I E R W S Z A  w  K R A J U
Fabryka owsianych produktów odżywczych

/.A dam a B r a n i c k i i
w  S o s n o w c u

poleca: O w s i a n ą  k a s z ę  z d r o w i a
O w s i a n ą  m ą c z k ę  z d  owia,

O w s ia n e  k a k a o  z d ro w ia ,
J ę c z m  e n n ą  k a w ę  z d r o w ia .

S ł o d o w ą  k a w ę  z d r o w ia .
W yroby p o w y s z e  aprobow ane przez  W arszaw ski Urząd Lekarski za JN® 6230

uznane przez powagi lekarskie. %
Przedstawiciele: 

w Warszawie: S .  Serek, Zielna 24.
w Łodzi: R. Seidengart, L. Meve i M. Ha r>burger Piotrowska 44. 
w W łocławku: IW. W a i e r c u g ,  Nowy Rynek 3.

a F.  D Z I A Ł A C H  i S - k a  i
dawniej W. Jackowskiego

j Zakład gastronomiezno-eukierniczy prowadzony pod kierunkiem.

p Czesława Szmigielskiego
znanego kuchmisztrza

I
■

I

■

I
e ,

Poleca się Szanownej Publiczności

Zarząd Stow. . .Jedność w C zęs tochow ie  niniejszym zawiadmia cz łonków  S't>w 
?e w niedzielę dn. 27 b m  w Sali Stróży Ogn. o godz. 2 p. p. odbędzie  się

Ogó Ifie doroczne zebranie członków
po rzą dek  obrad  następując): 1) Wybór prezydium. 2) Sprawozdanie za rok 19 |8  
»i Podział zysków. 4) Budżet na rok 1919 5) Wybory do Zarządu 6) Regulamin 
dla dz-eln. zi brsń r?łoi,,kfiw. 7) Wnioski członków złożone zgodnie •/ § 33 ustawy

O ile w wyżej wjmlf nionym terminie zebranie nie dojdzie do skutku, to też dnia w 
tejż3 sali o g cdz. 3 po poi. odbędzie się w drugim termiuie zebranie ważne już bez względu 

ilość przybyłych członków, Prosimy o liczne i punktualne przybycie.

Piotrogrodzko -  Ryski Bank Handlowy
(dawtiiej Rysa i Ba:-.k Handlowy)

Oddział w Częstochowie
2 Aleja  26 

p m j m u j m u j e  z a p i s y  na

P o l s k ą  P o ż y c z k ą  
P a ń s  t w o w ą

k u p u j e  ) eprwfluj** r u b l e  i w s - e U n e  in n e  w a lu t y  zi g r a n i c z n e  po k u r s ie  d z ie ń  
nycn. W y > a ja r u ie  k a s e t k i  ( s s f e * )  w a k a r b e n  oj a n c e r z o n y r n .
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NiHeiszym podaję do  w iadom ości P. P., że  kierow nictw o mego 

D om u H andlow ego powierzyłem synowi

Bolesławowi Rylskiemu
Je d n o c z e śn ie  uprzejmie p ioszę  P.p. 0 zaszczycan ie  mię w dalszym 

cirgu  zamówieni , mi na prow adzone p rzeze  mnie 
W d z i a l e  b u d o w l a n y m :  ceg łę  zwyczajną i ogniotrwałą, glinkę 
szam otow ą, dachówki, posadzki te rak o to w e i cem entow e, licówki, c e ­
ment, wonno, posadzki i klepki dębow e, papę i smołę, artykuły że lażne 
w  d z i e l e  t e c h n i c z n y m :  oleje i jmary, wciągi, dźwigi, p c m ? \ ,  
maszyny i przybory dla fabryk, kopalń i kolei.
w  d z i a l e  a s e k u r a c y j n y m :  ubezpie czenia od ognia i n ie szc zę ­
śliwych wydadków.

C z ę s t o c h o w a  w kwietniu 1919 Zd̂ isłcŁW Rylski.
1 ^ —  — Ba ......  II it u  i ii lin n ------- m

B e n z y n ę ,  O l e j e  g a r o w e ,  m a s t y n o w e ,  
c y l i n d r  w  ,  W a z e l i n ę ,  P a r a f i n ę ,  A s ­

f a l t ,  i inne pro du kty  naftow e,  
p o le c a  po c en a ch  koiuurencyjnych z Fabryki nafty

W. Sław iarski & Co
w  K r o ś n i e

X X I I ,  R ę -F az im ie  r z S iw ik  K r a k ó w  
k a w k a  A6 3.

D o s t a w a  sz y b k a ,  to w e r  p ie rw sz e j  
w y sy łk a  staranna.

jakości.

'SI
I

i

B a c z n o ś ć !
Torty i mazurki po lec i fabryka 

cukrów.

W W e b e r a  K o ś c i u s z k i  Ns 1 9 .  

Zebranie.
We wtorek dnia 22 b. m. o godz. 2 

po południu w lokalu Stow. Rzem.-Prze­
mysłowego ou bed ie się zebranie rzemieśl­
ników i m ajstró* wszysikich zawodów 
celem wysłuchania informacji posła do 
Sejmu Ks. Sędzimira.

Za względu że na zebraniu tein bęlą  
omawiane sprawy ważne dl* rzonaiećlni- 
ków o liczne przybycie prosi. Komisja 
obrony i pośrednictwa rzemiosł przy Sto.v 
Rzem. Przemysłowym.

Z a k ł a d  F o t o g r a f i c z n y

A. Wiśniewskiego
II Aleja 18.

Zawiadamia S i .  klijentelą w Niedzielę 
jako w pierwszy dzień Świąt Wieltiej 

Nocy c z y n n y m  i»'e będzie.

D o k t ó r  m e d y c y n y

Edwin PETRYK AT
b. lekarz kliniki chorób skórnych Prot .  L e ss s ra  

choroby skórne,  w aoeryszne  I moczopłciowe 
u l .  S z k o l n a  6, I piętro, 

przyjmuje od 10—1 i 3—6 godz. wiecz.

l e s s e e si
11 S t e f a n  Pui ski |
■ c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e  J
2  przyjmuje od 8 —II r. i od 3 —7 Wiecz , *
I  Częstochowa ul K i l iń s k ie g o  Aft 5 fj
a (Piękna) 1 piętro ■

Olej św ie ż y
D o s ta ć  m o ż n a  w  d o w o ln e j

i lo ś c i  n a  Z a w o d z ;u 
M iro w s k a  ATe 5 .

Z a r z ą d  t y m c z a s o w e j  G o s p o d y  U 
r z ę d n ik ó w  p a ń s t w o w y c h  i k o m u n a l ­

n y c h  w  C z ę s to c h o w ie  
posiukuje pouaiiszczenia z 8 —13 pokoi w 
śródmieściu. O f irty składać podprokurator 
p. W. Walosiński (adres) Sąd Okręgowy 
III AUja lub Szkolna Nr. 15. na 15, 17, 19

Kinoteatr Szkolny
21 b. m .

II dzień W ielk an o cy  o g. 4  i p p, 
P R O G R A M : 

o T9mc’° Maluch, arcycieknwa komedyjka
2 Jak tworzyć szczęście, dramat
3 Barwny motyl, natura
4 Sevilla i jej okolice, natura
5 Mechaniczne czyszczenie ulic, komiczne
6 Hodowla bażantów, natura

f  D r .  T O M A S Z E W S K I  1
I Aleja Nr. 60

dawniej Barbary Nr. 11

Teatr L U D O W Y
w n i e d z i e l ę  d n i a  2 0  Kwie tn ia  

Na c e l  d o b r o c z y n u y

KRÓLOWA
Przedmieścia

Obraz mieszczański w 5-ciu odsłonach ze 
śpiewami i tańcami K, Knm oiom kiego.

w p o n i e d z i a ł e k  21 b. m. 
n a  c e l  d o b r o c z y n n y

Żołnierz  królowej

a f i a i m a r i i
Areywesolakom edja w 8-ch aktach 

utworu St. Dobrzańskiego.
początek o g. 6 * / ,  wiecz. M e c  o 9 wlecz.
O n y  miejsc od mk. 1.25 do 3 rn1'.
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T E A T R

„ O D E O N ”
l v r MIŃSKIEGO

u l i ca  P a n n y  Marj i  N r .  27 .

T y l k o  ?  d n i !
Tylko 2 dni w nied 'iele 20 ip niedzif - 

<k 21 Kwietnia.

PIĘKNY PROGRAM

ś w i ą t e c z n y !
i

( a l b o  K o n k u r s  P a ń s t w o w y )
Dramat  w 5c,iu aktach.

Olśniewająca wystawa, od tw arza jąca  dwie epoki s ta ro ży tn ą  i współczesną.

Nad program:

F a n  ma  A l p e j s k a
(Zdjęcia z natury)

P r z e d z i w n e  J a j k a
Fantazja  św ią teczna  (Zdjęcia z natury)

Auons: Od wtorku W sp a n ia ły  p r o g r a m  fr a n c u sk i!  Pierwsze autentyczne obrazy f:rmy
„ G a u m o n t“  w Pażyżu.

ilość... Łzy... Śmierć...
Pełen liryzmu dramat życiowy

Bron n iew ieścia
(Prześliczna komedja konkursowa)

W  obydwóch obrazach, w rolach głównych, z czarującej urody:

Fabienne Fabrege

TEATR
P A R Y S K I ”

ulica F a n n y  M arji  Nr ,  19
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i r p p p r a m
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św ią te c z n y !
T>

i d niedzieli 20 dr> czwartku 24 Kwietnia 
1919 roku.

Yluzyka: Oktet Artystyczny pod
dyrekcją pana

Jersego Bursika
w. rektora ork w Zakopanem.

■s

Sensacja! Sensacja!

P O  S L I S m  D R O D Z E

Sensacyjny dramat w 6-ciu dużych częściach, francuskiej fabryki „ECLAIR“

Anons: Od piątku 25 kwietnia 1919 roku, Clou doby  obecnej!

m o j u n n o
współczesny d r a m a t  socjalny w 6-ciu oz. n ieporówna­
ny pod względem treści i techniki filmowej z u lu b ie ń ­

cem publiczności Gunnar Tolnasssm w roli 
głównej.

l a t  ŚV3. S .  Czerny i B. Glicner
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|  BIURO OŚWIETLENIA hut i s  WfflE 8 §§* M 9* UI- Panny Marjj 38 a
j ELEKTRYCZNEGO JJ® W  iWi I  E . IV  Telefon 24 .

K  S t a l e  n a  s k ł a d z i e  w  z n a c z n y m  w y b o r z e :  L a m P ki i a r o *, e . r u r k i  p r z e w o d n i k i  e l e « r y c z  e ,  i c m i k i  z u ż y c i a  p r ą d u  o r a z  w s z e l k i e
a r t y k u ł y  i n s t a l a c y j n e  ■ i z o l a c y j n e  d o  ś w i a t ł a  i s i t y .

O g ł  o  s  z  e  n  i a  do w szy s tk ich  pism  
P r e n u m e r 8-? t y  pism k ra jo w y ch  i zagranicznych

Biuro Dzienników i Ogłoszeń
ul. Kościuszki 1 1 .

99 U D99
kupują w szystk ie  o szczęd n e  gospodynie jako doskonałą

zapraw ę do podłóg
is tn ie jące  d o ty c h c z a s  na rynku  ró żne  zap raw y  do  p od łóg ,  p rzed s taw ia ją  m asę 
iącą  sie. jak miękkie  masło. P o w s ta je  to skutkiem  do  m ieszk i do w osk ów  różrP ow sta je

n iew łaśc iw ych substancji .

rozm azu- 
różhycti innych

zaw ie ra  bowiem w so ie same naj- 
ró w nem iern ie

Z a p raw a  n>e rozm azu  e się, bo je s t  śc i s łą  zaw ie ra  bowiem w
zaś  | | W M I I  le p s z e  woski i ro z c ie ra  się ty lko  c ien iu tk ą  w a rs tw ą

z r» ‘- „Cud" zasy cha  natychm ias t,  da je  z p raw dziw ą ła tw o śc ią  p rz e ś l ic zn y  d ł u ­
go trw ały  p o łysk  i używ ana być m oże  W ilośc i  minimalnej.

Elektoralna N> 3 0  T eefon  250-65 . Żądać w składach aptecznych i mydlaraiach.

Z  o k a z j i  ś w i ą t .  Niech każd y  pamięta, że  
ty lko  p rzez  t r zy  dni św ię ta  darm o p o r t r e t  

d o d a je  do  k ażd ego  tuzina fo tog ra f j i  lub p o cz ­
tó w e k  -P ie rw szo rzędn y  zak ła d  a r ty s ty c z n y  
Apollo 22, p rzy  fzak ładzie  spec ja lna  p r a ­
co w n ia  p o r t r e tó w  a r ty s ty cz n y ch .  U W A G A : 
d la_panów w ojskow ych  ustępstw a.___________

M a r k i  używ ane po lskie  kup u je  k s ię g a rn ia

2 _ ą  A  pok".ji z kuchnią, e le k t ry c z -
U H *  O  nośc ią  i wygodami po szu k u je  

się .od 1 m a |a  b.r. O fer ty  należy  p rz e s ta ć  d o  
A dministracji  d l a ^ j ^ R dj  ___  ____

Me b . e  k red ensy ,  s to IyT krźes ła ,  s z a f y ,  b iur 
ka, ga'rnitury, otomany, łó żka  po cenach- 

p rzy s tęp ny ch  po leca  sk ład  mebli ui. P  M arji  
Ni 12

Z n a l e z i o n e  dwie 1 gitymacje  żyw nościow e 
n a  imię Kotlickiej S tan is ław y  i P lk s a ty  

Marcel z ulicy Kościuszki s ą  do od eb ran ia  
w adm. „Ku'-. Częst," za i  wr tem  kosz tów  
ogło-zen ia .

R ed ak to r  odpowiedzialny A. G m a c h o w s k i . Wydawca A. Otrąbek Kierownik literacki Ks  W .  K n e b l e w s k i .

Odoito w drukarni „Udziałowej*


